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SPIS RZECZY. — Zbiór potraw u, 65. — Geognostyczny opis 
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Eis autem anno foenum secabant, u t etiam  apud nos ho- 
die in laetioribus campis, aestate e t autum no. Atijue po- 
stemum illud, C o r  d u m  nom inabatur.

P . G a t  o de re  ru s tic a .
D w a r a z y  do roku  s ia n o  s iek li, ja k  d o tą d  u n a s  n a  

b u jn ie jszych  łą ka c h , la tem  i je s ie n ią .  T o  o s ta tn ie  n a ­
zy w a n o  P o t r a w e m ■

R O L N IC T W O .-— Z biór potraw u . —  Zw ykle w ciągu  
w rześnia koszą się pow tórnie łąki naturalne. Suszenie 
otrzymanego statd p o traw u , odbywa się na ten sam spo­
sób, co siana z pierwszego zbioru, tylko że pow olniej, a 
to tak dla późniejszej pory, jak dla w iększej wodnistości 
ziela w  tym  czasie. Daleko też  więcej szkodzi po traw o­
w i ułożenie go w stogi nim się zupełnie wysuszy, bo po­
traw  daleko jest skłonniejszy do zagrzania się na k u p ie , 
jak  siano. Z tego pow odu lepiej zawsze będzie n iezw o- 
zic go chociażby już naw et dobrze był sucliy, aż dopiero 
gdy poleży przez niejaki czas na łące w duże kupy  zgra­
biony. W naszych stronach (w  bliskości Nancy w Lota­
ryngii), m ówi P. d e  D o m b a s l e ,  weszło dość pow sze- 
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cli nie w zwyczaj, odstępywauie kosiarzom za robotę póło- 
wy zbioru po traw u ,  to jest ze podług takiej ugody po­
dejmują się oni uskutecznić w  zupełności zbiór ten włącznie 
z ułożeniem w kupy, a za to otrzymują w miejsce zapłaty 
pieniężnej, połowę plonu; właściciel atoli ma prawo wybra­
nia sobie i  kup na łące stojących swoją połowę. Ten 
sposób jest zwykle dla obu stron korzystny: rzadko się 
zdarza aby właściciel ze swojej połow y niemiał tyle, ile 
by był zebrał, gdyby się był godził od sztuki, albowiem 
osobliwie kiedy potraw jest kusy, kosiarz może łatwo 
połowę onego przez niedbalstwo uronić, nie upatrując 
w  starannem dopełnieniu pracy, własnej korzyści.  la k  
znowu jego usilriość w koszeniu, i innych działaniach zbio­
rą ,  chojne ma wynagrodzenie w tej połowie zbioru, która

na niego przypada.
Często kosi się jeszcze we wrześniu po raz ostatni ko­

niczyna lub późne wyki, a prawie zawsze robi się zbiór 
lucerny. Przepisy podane wyżej, co do suszenia potrawu 
stosują się i do tych. Można też już mieć w  tym czasie 
słomę ży^tną, pszenną a nawet od owsa rychlika; w takim 
razie przednia rzecz, warstwami je przekładać naprzemian 
z terni pastewnemi ostatniego zbioru roślinami, klore tym 
sposobem można układać bez obawy, nawet chociażby nie 
zupełnie były wysuszone. Warstwy te powinny być mo­
cno i równo ubijane, i od całej przynajmniej w ew nę­
trznej massy, należy jak najdokładniej usunąć przystęp 
powietrza. Słoma tak użyta nabiera smaku i pożywności 
które je czynią wyśmienitą dla bydła. (Calendr. dii bon 

Cultiuateur).

G R O G N O STYC ZNY  O PIS  P O L S K I;— przez j e r z e g o  

p i r s c H J  Prof. S. G. i t .  d. (da lszy ciąg ze st: Ay. Tomu T i°). 
 Za główne ogniwa tej ibrmacyi uważam:
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1.)  czysty b ia ły  sypki p iasek  bez muszli.

2 .) szary  w apn is ty  m uszlow y piaskowiec.

3 .)  k w arco w y  g ru b y  p iaskowiec z muszlami, k tó ren  aż 
w czysty  k w a rc  zamienia s ię .

4 .)  spó jny  m usz low y konglomerat,  i

5 .)  tak  n azw an y  grocliow cowy konglom era t z muszlami 

i bez ni cli, tudzież  z u ło m kam i daw nie jszych  skał .
Czysty sypki piasek, w o ln y  zu pe łn ie  od cząstek gliny, 

ja k  &dyby b y ł  na jdo k ładn ie j  w y p łu k an y ,  i mający  w  sobie 
ty lko  drobniu tk ie ,  ledw ie  dojrzeć  się dające p y łk i  c ii lory- 
tu  , s tanowi w  n ie k tó ry ch  miejscach, najgłębszą te j fo rm a-  

cyi w a rs tw ę ,  k tó ra  prócz tego niepospoli tą  m a  miąszość. 
W m m  to zaw iązały  się p rzez  w ydzielenie ,  w ie lk ie  ga łk i  
i k łę b y  ch lory  tein zielono zafa rbow ane ,  p ia sko w ego  w a -

55 p ięknem i m usz lam i,  jakie n p .  p o d  Zagrodam i 
po n iż e j  O patow a natrafiamy.

Kajrozleglej szerzące się o g n iw o ,  ó w  szary  w a p n is ty  
p iaskowiec , muszle czyli cery  ty  w  sobie za wióra jacy, je s t  
mieszaniną niezliczonego m nós tw a  ce ry tó w  m ałych, i sk o ­
ru p e k  od inn ych  muszelek, d rob ny ch  z ia rn  piasku, i ma­

łych  grocliowcowatych jąd e re k  w apna, k tó r e  albo tak  s ła ­
bo są połączone, że  je  pom iędzy  palcami roze trzeć  m o ­
żna , jak np. pod S z y d ło w e m ,  C hm ie ln ik iem  i S and om ić -  
rzein, albo też  tak mocno spojone za pomocą w apiennego  

cementu, iż stąd t ru d n o  dający się ro z t ln c  kam ić ń  powstaje, 

k tóry , raz  więcźj do w apien ia  je s t  pod ob ny , drugi ra z  zn o ­
w u  więcej sie zbliża do piaskowca, jak np  pod  Gnójnem 

pom iędzy  Chmielnikiem a S zy d łow em  i pod K urozwękam i. 
Po n ad  w arstwam i w  muszle obfitującemi, n ik n ie  w  nim 
czasem zupe łn ie  wapno, i w yrad za  się w cienkie w a rs tw y  

poziomo u łożone ,  czystego kw arcu ,  t łu s taw y  blask, i mocny 
dźw ięk mającego, a często do krzem ien ia  i kalcedomi p o ­

dobnego, k tó ry  skały  tw o rz y .  To uw agi godne ukazanie

5*
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czystego k w arcu  bezpośrednio  po nad piaskiem w  m u­

szle obfitującym, daje się w idzieć n a jw yraźn ie j  pod  wsią 
G rabow em  niedaleko Z aw ichosta .  Przeciwnie  zas w o k o ­
l icy  C hełm a i Lublina, pokazuje  się g ru b o -z ia rm sty  p a s -  

k o w ie c ,  k tó r y  ma k w a rc  zbity  za spajający c e m e n t ,  i 

tw o rz y  w ielk ie  od-osobn ione  b a łw any ,  nape łn ion e  duzerm  
■walcowatótni w ydrążen iam i,  i bardzo  p iękn ie  dochow ane 
m i  wyciskam i muszli (C a rd iu m  ob liquum  i V e n e r i-c a rd ia ) , 

k tó r e  w ieśn iacy  w ie lk iem i Żelaznem! p rę tam i w y sz u k u ją ,  

i  „ a  kamień m ły ń sk i  obrabiają .  K amień ten  ró w n a  się 
p a ry s k ie m u  m eu liire  porease. Pod R ząką n iedaleko W ie ­

l iczk i ,  jest taki k w a rco w y  g rub y  p iaskowiec  zm ieszany  
K trochą w apna ,  z iarnam i n iedokw asu  żelaza, i  znaczną i- 
lościa w ie lk ich  muszli m o rsk ic h ,  a szczególniej ty m  jes t  

c iekaw y , ż e  w  n im  ju ż  z n a jd u ją  się zęby  końsk ie ,  i zęby 
t r zo n ow e  s ło n iów  p rzed -p o top ow ych . T o  z pew nością  p rze ­

k o n y w a ,  iż  skała  ta  jes t bardzo  m łodego p o w s ta n ia ,  ale 
zarazem  dow odzi ze  P. C u v i e r ,  myli się u trzymując, iz  
k ośc i  słon ia  w  żadn ych  d aw nie jszych  skałach  m e traha ją  

się i ty lko  w  s a m y c h  na jp óźn ie jszych  n a p ły w o w y c h  fo r -  
m acyach  znalezione zosta ły . N iek tó re  in n e  piaskowce, 
spo jone  w ap ie n n y m  cementem, np .  w  górach  pomiędzy J ó ­

zefow em  i F ram polem , odpow iadają  p iaskowcow i z F o n ta i­

nebleau, a  in n e  z n o w u  dość m iękkie  i do n iek tó rych  o d ­
m ia n  kostkowego p iaskowca (Q u a d e r -scrnd s tem )  podobne, 

m ieszczą ju ż  w sobie m ałe  taczane u łom ki granitu ,  d io ry -  
t u  i  in ny ch  ga tunków  ska ł p ie rw otnych ,  jak u p .  ten  pias­
kowiec, k tó ry  p od  W roc ław k iem  nad Wisłą znajduje  się.

Zaraz po  w apn is tym  p iaskow cu z muszlami, n a s tępu je  

i  najczęścićj m łodszym  od niego, jest najobfitszy gatunek  

te j  form acyi w  Polszce, ga tunek  mówię ska ły  k tó ra  Pol- 
szee w yłącznie  należy ,  tak jak  pizolitowy g ru b o -w a p ie ń ; 
tę  nazw ałem  P izo litow ym  K onglom eratem . O sobliwa la ska-
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ła  składa się z samych żółtych, szarych i białych ziarn 
wapienia, wielkości i kształtu soczewicy, grochu i bobu, 
które są obok siebie ułożone i niewidzialnem cementem, 
czasem słabo tylko, czasem znów mocno spojone. Gdzie 
drobne ziarna, tam ma on największa< spójność, niezawie- 
ra  niemal żadnych muszli, i tworzy potężnej miąszo- 
ści poziome warstwy, a często dość wysokie od-osobnio- 
ne skały, jak np. pod Ossówką niedaleko Szydłowa. O b­
rabiać się on łatwo daje na dobry ciosowy kamień, a zało­
żone w nim łomy pomiędzy Frampolem a Józefowem dostar­
czyły pomiędzy innemi, wszystek kamień ciosowy do nowej 
budowy warowni Zamościa. Na innych miejscach staje 
się ta  skała więcej grubo-ziarnową, całkiem do grubego 
konglomeratu podobny; i zawiera zaokrąglone ułomki 
szarego wapienia, czarnego jaspisowatego łupka  krzemion­
kowego (L yd isch er S tein), i skały kw arcow ej,  tudzież 
ułomki wielkich skorup muszlowycli. Ten  gatunek widzi­
m y  najwyraźniej pod M łynam i, między Chmielnikiem i 
Buskiem, ale jest tćż  bardzo rozpostarty pomiędzy Bus­
kiem a Stobnicą , pomiędzy Staszowem a Klimontowem, 
tudzież między Frampolem i Józefowem. Skoro gdzie u- 
łomków taczanych pizolitu u b y w a ,  aż do ich zupełnego 
zniknienia, to tam natomiast tak nagromadzają się skoru­
p y  ostrzygowe i inne muszle niedające się po największej 
części rozpoznać, iż powstają nareszcie warstwy, składa­
jące się z samych ostrzygowych i muszlowycli odłamków 
mocno z sobą spojonych. Takowe widzimy poniżej Opa­
towa i pod Trzęsinami przy Frampolu. Pomiędzy sypkim 
piaskiem a muszlowym konglomeratem, trafiają się niekie­
dy cienkie warstwy, żółtego blaszkowatego iłu i łupka ,  
które czasem do Menilitu są podobne; te zawierają w s o ­
bie cienkie błonki węgla brunatnego i cokolwiek gipsu 
np. w dolinie O patówka, i na górach Pieprzowych pod 

Sandomierzem,



70
Na okazanie, ile następstwo warstw w tej formacyi po­

kazuje się podług miejscowości zm ienne, podam niektóre 
tylko, przezem nie rozpoznane przecięcia onycli:

Rozpadlina pomiędzy Z a ­
grodam i a K om orną , pod 

Sandom ierzem ,
Konglomerat grochowcowy.
Pokład Ostrzyg.
K redow aty wapień, z w ar­

stwami gliny plastycznej.
Zielony piasek z zielonemi 

gałkami wapienia.
Blaszkowy' żó łty  Ił, z b ru ­

natnymi węglem.
Biały' sypki piasek z punkci­

kam i clilorytu.

Ossówkct pod  Szydłowem.

Konglomerat
Piaskowiec z cerytami.
G rubo - wapień grocliowco- 

w aty.
W arstw a Nummulitów.
G rubo-wapień.
^Vapieii przechodow y.

Ż e ta  formacya była

Słow ita pod L w ow em .

Sypki piasek.
Piaskowiec z cerytami. 
Gatunek grubo -  wapienia 

z koralami.
Piasek i margiel.
P raw dziw y piaszczysty g ru ­

bo - wapień.
Piaskowiec węgla b runatne­

go-
K reda.

Okolica pomiędzy S to ln i­
cą a Buskiem .

cowy z muszlami.
Ścisły drobno-ziarnow y gro- 

cliowcowy Konglomerat. 
W apień grochowcowy. 
G rubo-w apień piaszczysty. 
Glina plastyczna.

’ Gips formacyi kredowój. 
Margel kredowy, 

niejako ostatnim osadem m o rza , 
całe północno-karpackie k ra -  

pod góry Karpackie, i znow u 
nad które ów-cze- 

środkow ych Sandom ier- 
płasko-w zgórze ja -

wtenczas, kiedy ono jeszcze 
je  od morza Bałtyckiego a i  
a i  do czarnego morza pokryw ało; a po 
śnie wznioślejsza tylko częśo gor 
sk ich , tudzież południowo-zachodnie

grochowcowy. Gruby Konglomerat grochow-



71

ko  w yspy  sterczały , n ied z iw  przeLo, iż ona w poziom em 
p o łożen iu  przekraczające po nad  dawniejszemi 1'ormacya- 

m i  otrzymała usadowienie .  Leży ona pom iędzy  Sando­
m ierzem  a K lim ontow em, pon iże j  O palow a, i od Bogoryi 
aż do K oprzyw nicy ,  bezpośrednio n a  warstwacli niemal 

p ionow o stojącjrch, skały  kw arcow ej p rzechodow ej i ł u p ­
ka tromatowego, k tó re  n iek iedy  w ars tw a  onej, k ilko - s topo­
w ej  tylko grubości, j a k n p .  pod Sandomierzem i N aslaw ięąun 

p o k ry w a ;  leży  ona na  p iaskow cu karpack im  i na  so lnym 
ile, p od  Wieliczką i Swoszowicami; na kredzie  p o d  C heł­

m em , Ż ó łk w ią  i J a w o ro w e m ;  na piaskowcu brunatnego 

węgla, w  okolicy L w o w a ;  a na ostatek na w szystk ich  in­
n y c h  pun k tach  na kLórych się znajduje ,  spoczyw a ona na 
g ru b o -vvapieniu. Co do w ars tw  na niej leżą cych ,  sama 
ty lko glina i p iasek ją  p o k ry w a ją ,  o w e  tw o ry  ostatniego 
wielkiego ogólnego potopu, k tó r e n  s ta łem u lądowi E u r o ­

p y  n a da ł  jego te raźn ie jszą  postać , k tó r e n  wielkie zw ie ­

rzę ta  lądow e z p ie rw ias tko w y ch  c iep lejszych epok, ( s ło ­
n ie ,  mastodonty, nosorożce), w  tych w ars tw ach  pogrze ­
b a ł ,  i ów czesn y  gorący k limat p ó łno cy  zn iszczy ł ,  skoro  
w e w n ę t rz n e  gorąco ziemi od k tórego ów  klim at p o c h o ­

d z i ł ,  po trochu  p rzez  usadow ien ie  się gór w a rs tw o w y c h ,  

p rzez wzniesienie tak n azw an ych  p ie rw o tn y c h  skał, T ra -  
chytów i Bazaltów zm niejszało  się, i n ie jako ostatecznie 

u ro n i ło  się i ustąpiło, p rzez  najpóźnie jsze  bazaltowe w zn ie ­
sienia ,  po u tw orze  grubo-w ap ien ia .  N iech  mi w olno  bę­

dzie wspomnieć tu  jeszcze, ty lko  o jednym  godnym  uwagi 
punkcie .  Jes t  to zd ró j  K a d ł u b k a , pod w ioską  K a rw ó w  

poniżej Opatowa, w k tó rem  to miejscu s ł a w n y  ten  B iskup, 
część swej znanej św ia tu  k ro n ik i  miał  niegdyś napisać. 

P ionow o ustawione w a rs tw y  łu p k a  trom atowego i p rz e -  
chodowego w apien ia ,  stoją w dolinie o b n a ż o n e : i pew n o  

przez pod-z iem ną siłę na  w ierzch  w ysadzone i obalone
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zostały. Do nich przytyka i jest o nie oparty pagórek, 
którego stopa składa się z grocliowcowatego grobo-wapie- 
nia, a szczyt, z późniejszego jeszcze, grochowcowego Konglo­
m eratu, i gdzie w alne źrzódło wapienne, w arstw ę pięknego 
T ufu  w apiennego ciągle dotąd jeszcze tw orzy. Jest to 
miejsce gdzie na przestrzeni ledw ie kilkuset kroków , n a j­
daw niejsze i najmłodsze formacye gór-u tw oru  środkow ćj 
Polski w  sposób nader ciekawy są razem  zgromadzone, i  
gdzie ważność dla dziejopisa, jest z-jednoczona z w ażno­
ścią dla geognosty. Pozostaje mi jeszcze nadm ienić, jakie 
skaminiałości zaw iera w sobie, nasz trzecio-rzędny w  m u­
szle obfity piaskowiec, a k tórem i on uspraw iedliw ia usku­
tecznione przezem nie odłączenie onego od g ru b o -w ap ie ­
nia. Konchyliów najobfitszych w tym, nieznajdujem y w tam ­
tym  zgoła nic, albo tylko bardzo obrzeduio, tu  i owdzie 
rozsiane i to młode indiw idua, przeciwnie zaś ow piasko­
wiec jest napełniony milionami debrze dochowanych in ­
nych  m uszli, pomiędzy którem i obfitszemi są:

Cerithium  L im a , am pullosum, lub calculosum, tu r-  
binatum , interrupturn, bicalcaratum , i  pictum .

Trochus turg idu lus, i su lcatus.
Crepiduld crassa.
Scalaria m inuta .
P alud ina  pygmcea, i inflata.
Cardium  obliquum.
Veneri-cardia senilis i  intermedia.
P ectunculus sub-auritus, nnm m arius i  inne.
Ostrea spa tu la ta  i inne gatunki.
E ry  d n a  pellucid a.
1 .ucina albella.
Pecten sanguineus i inne gatunki.

Tak tedy zastanawianie się nad formacyami, podług ko­
lei ich względnego wieku, doprowadziło nas aź do fo r-
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maćyi potopowej (Diluvium ,), do owego u tw oru ostatniej 
w ielkiej powodzi, przez w ylew  m orza na ląd stały , k tó ry  
niekiedy w raz z powstającemi ciągle jeszcze utw oram i 
z naniesienia przez w ody lądowe ( Alluvium ), pod ogól- 
nem  nazwiskiem gór napływ ow ych obejmować zw ykli. 
W  tych najpóźniejszych utw orach, niedają się dostrzedz 
odrębne granice, wszakże one zasługują, aby W System a­
tyce geognostycznej rów nie dokładnie od siebie rozróżnio­
ne były , jak formacye pokładow e, od gór trzecio -  rzęd­
nych.

Do formacyj potopow ych należą w  Polszce: potężnej 
miąszości glina polepowa, i w ielkie zaspy piaskow e, mie­
szczące w  sobie liczne urw iska zdruzgotanych skał p ie r­
w otnych.

Potopowa glina, k tórą dobrze rozróżnić należy od now o­
czesnych gliniastych napływ ów  naszych rzek, jest to gli­
na najczęściej żó łtaw a , ze znaczną ilością węglanu w a­
piennego zmieszana, w suchym stanie ła tw o się rozsypu­
jąca, k tó ra  w łaśnie tem  w apnem  jakie w  sobie zaw iera, 
z łatw ością od pospolitej gliny garncarsk iej, a brakiem  
bitum inu, od rozm aitych gatunków iłu  górom pokłado­
w ym  właściwego, z łatw ością rozróżnić się daje. Znaj­
dujemy ją w  Polszce na 20, 3o, a naw et aż na 100, stóp 
grubości, osobliwie na marglu kredow ym  i na Sando­
mierskim łupku  trornatow ym  usadowioną, w  wielkiej czę­
ści Województw K rakow skiego , Sandomierskiego i L u­
belskiego. G łówne jej pasmo ciągnie się w zd łuż  W isły 
od Krakowa przez okolice P roszow ic, D ziałoszyc, Opa­
tow ca, Pacanowa, K lim ontow a, Sandom ierza, O patow a, 
K unow a, aż do Kaźmierza, odkąd, z jednej strony, lubo 
w mniej potężnej miąsza.ści, przez południow ą część Wo­
jewództwa Lubelskiego i do Galicyi rozciąga się, z drugiej 
zaś strony, w ięcej za to z piaskiem zmieszana, i zaspami
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piaskowemi p rz e r y w a n a ,  po nad Wisłą do W arszaw y i 

dalej k u  p ó łn ocy  rozszśrza  się. W ysokie brzegi Wisły, 
n iem al stale z tak ie j  tylko g liny  są z łożone , a w  K rakow - 

skiem i Lubelskiem, ona jest p rzyczyną bardzo p o p rze ­
ry w a n e j  pow ierzchn i ,  gdzie lycb okolic wysokie p lasko-  

w zgórze, niezliczonemi głębokiemi, a spadzislerni jest p rze­
rżn ię te  w ą w ą z a m i , k tó ry ch  posiać i k ierunek, corocznie, 

p o tok i ro z to p o w e  i dzdzowe u le w y  zmieniają, i k tó re  co­

rocznie, bardzo znaczną ilość żyznego rolnego g run tu  n i ­
szczą. T a  glina jest po margin k re d o w y m  na j-u rodza j-  
niejszą g lebą , wydającą ow ą k rako w ską  i sandom ierską  

jrszen icę; im dalej k u  pó łnocy , tym  w ięcej ma ona p rz y .  

mieszanego piasku, g rubó-zw iru ,  i taczanych u łam k ów , ga­
tu n k ó w  skał p ierw otnych ,  i przez to staje się co raz  mniej 
u rodzajną . W niej to zagrzebane jest ow e m nóstw o k o ­

ści w ie lk ich  zw ierzą t  ląd o w y c h ,  co już wyginęły , jakie 
w  Polszce natrafiamy. Kości i zęby  słonia są najliczniej­
sze, a okolica w yższej W isły  pom iędzy  Igołomią i O pa­
tow em  , najwięcej w nie obfituje. Rzadszemi są szcza,lki 
n oso ro żca ,  żu b ró w , k o n i ,  je l e n i ,  i n iek tó rych  wielk ich  

m orsk ich  zw ierzą t  ssących. Udało mi się nabyć niektóre 

w a żn e  przedm ioty  tego rodzaju, a zbiór Tow arzystw a K ról,  
W arszawskiego Przy jac ió ł  Nauk, posiada wielką liczbę la- 

k o w y c h ,  k tó re  zasługują  na jeszcze trochę staranniejsze 
p o ró w n an ie  onych, z mistrzowskiem i rysunkam i i opisami 
drugiego w ydania  dzieła P .  C u v i e r  Recherches su r  les 

osse/nens fo .isiles. N iemniej życzyćby  należało żeby  toż 

T ow arzystw o  i U n iw ersy te t  K rakow ski p o ro zum ia ły  się 

względem stosow nych  na  to ro z p o rz ą d z e ń , iżb y  w szy -  
skie takie w ażne szczątki olbrzymiego p ierw iastkow ego 

świata, k tóre  W is ła  corocznie płukaniem ob na /a ,  i na jaw 

w y d o b y w a ,  s tarannie  zbierane by ły ,  takowe buwiesn bez
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tych rozporządzeń, dostają się po największej części w re -  
ce ludzi nie znających się na tem i niesfornych, płochych 
psotników  gdzie zniszczenie ich czeka.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .

STA TY STY K A  H A N D L O W A .—  E g y p t .—  {D alszy  
ciąg ze st: 62 .).— Jeden oficer francuzki w  liście pisanym  
16. Października iSsÓ. r., tak się w yraża: ,,Rękodzielnie 
w  k raju  istniejące, są dziełem gwałtu, i n ietylko są dalekie 
od popraw ienia losu nędznego ludu , ale owszem czynią 
jego niedolę przykrzejszą, przez to, że wszystko staje się 
pańszczyzną, i na zysk Baszy jest przeznaczone. Bez jego 
pozwolenia niewolno nikomu ani kupować, ani przedaw ać 
żadnej rzeczy. On jest w ładcą plantacyi i panem wszel­
k iej i każdej posiadłości ziemskiej. Rzem iosłami wolno 
tylko o tyle się trudnić, o ile jemu się podoba. Nie pobiera 
on podatków  od sw ych poddanych, ale przeciw nie on im  
zostawia z ich zarobku i ich w łasności tyle, ile mu się po­
doba. On ustanawia cenę chleba; rozw ożący wodę z N i­
lu  muszą mu z góry składać kw otę dzierżawną; w odo-zbio- 
ry  Alexandryi są w ynajęte; nawet za pow ietrze do oddy­
chania płaci się, kto bowiem chce wznosić budowle płaci 
od stopy kubicznej przestrzen i; od niewolnika, od konia 
lub osła którego się przedaje lub tylko wynajm uje komu, 
musi każdy mu podatek opłacić, nim się poważy ten  zamiar 
doprowadzić do skutku, a często się jeszcze zdarza, ze po 
złożeniu takiego podatku, trzeba odstąpić owe przedm ioty 
Baszy jeżeli ten zażąda odstąpienia. W szystkie suknie 
męskie muszą nosić stempel, k tóry  zew nątrz ma być w i­
dzialny, pod karą konfiskaty i nadto kary  cielesnej.”

Ow Egypt niegdyś kolebka nauk i sztuk, ów  w zór porząd­
ku, kwitnącego przem ysłu i oblitości, gdzie niemniej po
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chleb, jak po św iatło w ielu udawało się sąsiadów, dziś je­
żeli mam y zupełną dać w iarę wiadomościom czerpanym  
z listu  pod d. 18. m aja r . b. pisanego z Alexandryi, do naj­

w iększej ciemnoty i  poniżenia przyszedł.
„Egypt pod rządem bisurm anów zewszystkiem zaprzeda­

n y  monopolowi, to jest, że wszelki zarobek na w łasną ko ­
r z y ś ć  zarabiającego zabroniony lub krępow any; obdarty ze 
wszystkiego, zniszczony, zgnębiony, od brzegów morza Ś ró­
d z i e m n e g o  począwszy, aż do końca C ordufanu, daje tylko 
dochodu ogółem 16G. m ilionów złp . w iatach  urodzajnych, 
a ludność k tóra w egetuje na tej niezm iernej przestrzeni 
kraju , w ynosi tylko 2 i  do 3 m ilionów. Podług dowodów
pew nych można przyjąć że dochody skarbu są jak  następuje: 

Podatki stałe, bądź dzierżawy dóbr ziemskich, pobór od 
drzew  dachtylowych, i pogłów ne w całem królestw ie wynosi 
14. milionów plastrów  tw ardych hiszpańskich, ale że trze­
ba od tego odciąć blisko trzecią część, k tóra nie m oże 
w płynąć, dla zupełnego b raku  środków opłacania, u  wie­
lu  w ieśniaków, w ięc zmniejsza się na io,ooo,ooo.piastr.t. 

Cło wchodowe i w ychodow e, 1 cło
czyli akcyza w ew nętrzna.................................1,200,000. ditto.

Monopole częściowe zwane appalthy,
puszczone pryw atnym  ................................3,200,000. ditto.

Z ysk  dla skarbu z przedaży płodów  
krajowych, k tóre zabiera za m izerną ce­
nę na rachunek podatku ziemskiego w go­
tówce w ybierać się mającego, jako to:

Na i5o,ooo. centnarów  baw ełny na­
bytych po 3. piastry, a przedanych w E- 
uropie po 8. piaslrów, czystego zys.-m po
5 . piastrów   7 5o,ooo. d tto.

Na 20,000. centnarów  lnu i 6o,ooo. 
ardebów siemienia lnianego kupionych ,
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280,000. ditto.

600,000. ditto.

•wóz morzem środziemnem i czerwonem. 2,4oo,ooo. ditto.
Naszafranie, cukrze, gummie arabskiej, 

indigo, słoniowej kości, i innjcli płodach. 900,000. ditto.
Zysk na fabrykacyi monety po dwie 

trzecie nad wewnętrzną wartość. . . . .  600,000. piastr.
2 0 , 5 8 0 ,0 0 0 .  p i a s t r .

Niecli będzie wiec, dwadzieścia milionów pięćkroć ośm- 
dziesiąt tysięcy piastrów twardych.

Niedawno w jednej z owych rozmów czczych i obojętnych, 
które się niekiedy trafiają w dywranie, Basza sam podawał 
swe dochody na q5 . milionów piastrów. Różnica tego po­
dania z naszym rachunkiem, pochodzi zapewne, źe on ra­
chuje podatek ziemski, jak jest wciągnięty w xięgę, gdy 
tymczasem jest fizyczna niemożność, aby nieszczęśliwy w ło­
ścianin, mógł się w całkowitości uiścić.

Może być także że fabrykacya nowćj monety po Go§ 
istotnej wartości, daje większe zyski, osobliwie przy tćj 
czynności, którą od niedawna ma sobie nadaną; ale czyz 
to nazywać dochodem k ra ju , co musi sprawić jego zni­
szczenie i upadek?

pierwszy na 3, drugi na 2. plastry cen - 
tnar, a przedanych jeden po 8, a drugi 
po 5 . piastrów, zysku czystego po 5. od 
centnara na jednym, a po 3. od centnara
n a  d rug im ................. ... .......................................

Na płótnie i innych tkaninach lnianych 
które rzemieślnik musi przedać w całko­
witości rządowi, za cenę którą mu się 
podoba naznaczyć, a które tenże przedaje 
w kraju lub wysyła za granice czystego
zysku...............................................................

Na 800,000. ardebów,wiktuałów na wy-
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W ykazy adm inistracyi podają na 4 . m iliony feddanów 
gruntu ornego, i z tej to ilości pobićra gruntow y podatek. 
O tóż doświadczenie przekonyw a, że gleba Egyptu przy do­
b re j upraw ie pow inna w ydać na średni urodzaj przeszło 
3 . ardeby zboża na każdy feddan; 3-| do 4 . centnarów  ba­
w ełny; 3 . cent. lnu, prócz siemienia. Trzcina cukrowa mo­
że wydać i 5 do i8 . centn. cukru; indigo i o do 12. ok farby.

R ozłożyw szy te plony najm niej na 4 . milionów fedda­
nów  gruntu ornego, po winilibyśmy otrzymać, jak następuje:

3,000,000. feddan. na w iktuały po 3 . ard. g. m ilionów
ard. po 4 . piastry tw arde 36,000,000.

200.000. ditto na bawełnę po 3 i  centn.
z fed. 700,000. centn. po
8. piastr. tw ........................ 5,600,000.

100.000. ditto n a len  po 3 . cent. z feddana
300.000. cent. po 8. p. t. 2,4oo,ooo.

100.000. ditto na siemie lniane i 5 o,ooo.
ard. po 5 . p. t ......................  750,000.

100.000. ditto na konopie po 2. cent.
200.000. ard. po 6. p. t. 1,200,000.

100.000. ditto indigo po 10. ok 1,000000.
oko po 4 . p. t ......................  4,000,000 .

100.000. ditto na cukier po i 5. cent.
1.500.000. po 5 . p. t. . . 4 ,5oo,ooo. 

j 100,000. ditto na ryż  po 5. ard, 500,000.
ard. po 8. p. t ..................  4 ,000,0 0 0 .

3 00.000. feddan pozostałe, uważajm y, jako 
zasadzone dacbtylową palm ą, 
morwam i, oliwnemi drzewam i, 
tytuniem  ; te przyniosą przeszło. 10,000,000.

68,400,000 .
Więc sześć -  dziesiąt ośm m uionów, cz te ry -k ro ć  sto i 

pięć-dziesiąt tysięcy piaśtrów  hiszpańskich twardych, nie
licząc w  to i 5o. J o  200,000. skór bawolich lub wołow ych,
nielicząc sale 'ry , natron, soli ammoniackiej, sody, soli i t. d., 
k tó re  Egypt przynosi bez starań i bez uprawy; nie licząc 
także p łodów  jego przem ysłu które byłyby w ażne choćby 
naw et tylko liczyć same przedm ioty wywozowe.

Ogromna różn ica tego co jest od tego co być pow inno 
pochodzi od tej ostateczności zniechęcenia, i tej ostatnićj
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nędzy k tó ra  jest na  wsiach. Ż b y t  długie doświaczenie 
p rzekonało  w łośc ian ina ,  że  im w ięcejby  zb ie ra ł  ow ocó w  
swej prac}' tym  więcejby zadano  od niego. K ie  r ą k  lu  
b raku je  ale n a  ochocie zbywa, na środkach  i zasiłkach.

P rzy  n iek rępo w an e j  u p ra w ie ,  i gdyby  wieśniak  w i ­
dział w łasn ą  korzyść  w  oblitszych zbiorach, n ie  b y łoby  
p o w o d u  dla k lóregoby  rola nie m ia ła  wrócić do swej da­
w nej urodzajności. Kil jest zawsze ten sam jak  niegdyś, 
a w szakże to sam N il p łodność  daje .”

K ajpew nie j  że  te doniesienia, osobliwie część ich op a r­
ta na liczbowych w ypadkach, nie mija się z p raw dą ,  p r z y ­
najmniej co do g łó w n ych  sw ych  zasad; najświeższe atoli 
w iadom ości z Egyptu, z Lipca r. b. św iad czą ,  iż znaczne 
po p raw y  w a d m in is t racy i  k ra jow ej w c ią g u  tego ro k u  u s k u ­
teczniono. R achunkow ość  zaprow adzono  na  sposób i r a n -  
cuzki,  i ta spiesznie  urządza  się, pod  k ierunkiem  biegłych 
europe jczyków . Mają zupełn ie  zaniechać w y w o żen ia  z k ra ­
ju  to w aró w  na  rachunek  rządu, i ma tak o w e  być zastąpio­
ne  przedażą na miejscu I b r a h i m  zdaje się być p rz e k o ­
n an y  o szkodliwości systemu m onopolicznego , jak im  d o ­
tąd E gypt był przeciążony, i n ie omieszka za p e w n e  u ży ć  
całego swego w p ły w u ,  jaki m a  na Ojca, aby  obalić te n  
szkodliw y sys tem , n iem nie j  o dw róc ić  up o rczyw e  trw an ie  
Mehmeta Ali w  w y k o nan iu  przedsięw zięcia  zak ładan ia  n o ­
w y ch  kan a łó w , k tó rych  konstrukcya  w ycieńcza  n iepo trze ­
bnie s i ły  k ra ju ,  obciążając jego ludność, gdy obecnie t r z e ­
cia część g ru n tu  zalewanego, lub  mogącego być m a ły m  k o ­
sztem uży źn ion ym  powodzią ,  l e ż y  odłogiem; na teraz  wiec 
n iepotrzebne jes t  p rzy m nażan ie  g run tu ,  skoro  się go m a 
więcej jak m ożna o brob ić .—  Urządzenie  n o w e  m a ry n a rk i  
w ojennej na sposób francuzki; ogłoszenie  A lexandry i s t a ­
nowiskiem w ojskow em ; w pro w ad zen ie  w yłączne  re g u la r ­
nego wojska, a usunięcie z u p e łn e  tych k tó rz y  należąc  do 
nieregularnego niechcieli się zastosować do n o w y c h  p rz e ­
pisów; związek s ta ły  B o m b a y  p rzez  m orze  czerw one  z A n- 
gliją jaki statkami parow em i św ieżo  u rządzony  zos ta ł  (*), 
za pomocą którego w 5o. dni m ożn a  się dostać z L o nd yn u  
do Indyów, zdają się w różyć  E gyp tow i Śpieszny postęp  u -  
lepszeń i pomyślności. ( D a l s z y  c i ą g  n a s t a p i ) .

(*) Wiądmo że już 98. Lutego r. b. stalek parowy T hetis  
wyszedł z B om b a y  i zawiózł lia składy po 600 to n s węgla ka­
miennego ańg. do portów A den, D s zu d d a , K osseir  i S u ez ,  a na­
wet do Mokha, które mają być stacyami w tej żegludze.
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TELEGRAF SLAWIANINA.

— Pokazywano w K eig h ley  ( Yorksh ire ) w A nglii) powóz lekki) 
wynaleziony przez P. Isaaka B r o w n  z  E a s t -  M a r to n , który na 
zwyczajnej dobrej drodze, ubiega obciążony będąc trzem a osoba­
m i, jednę milę ang. co sześć m inut, (jedne milę polską co 33. mi­
nut). T en wóz jest ciągniony przez drewnianego konia, dziel­
n y m  skutkiem  mechanizmu; a w tym ma być osobliwa jego machi- 
nerya, źe lm o każdy kierunek można mu nadać za pomocą pojedyn­
czego lejca przyczepionego do mordy konia; 2re ze cała siła jest 
w  tylnych nogach konia drew nianego, które zupełnie tak  podnosi 
jak  żywy koń idący kłusem ; 3cie źe ciężar dźwigany przez po­
jazd , powiększa siłę jego biegu.
—  Pewien ubogi człowiek w mieście L e e d s  ( Yorks. W . R .) zro­
b ił świeżo wynalazek woza, który  bez pomocy parowej machiny 
i bez koni ma odbywać na jedną godzinę 18. do 20. mil ang. 
obciążony i8stą  lub 20. osobami, na drodze okolejach żelaznych, 
a  na zwyczajnej bitej drodze 12. do 15. mil ang. z 6. do 8. podróżnemi 
w tym że przeciągu czasu. Pudło pojazdu ma być po nad machi- 
neryą um ieszczone, a ani podrożni ani pakunek nie będą na 
słotę wystawione. H am b. Rep.
  G u r n e y  ze swoim parowym dyliżansem  kilkakrotne w oko­
licach Londynu robił próby, w przytomności wielu znakomitych 
osób; te przew yższyły wszelkie oczekiwanie. Jest on w stanie na  
zwyczajnej drodze, robić 16. do 17. mil ang. w jednej godzinie; 
zwalnia bieg, zastanaw ia zupełnie, robi zwroty we wszelkich k ie­
runkach  z najw iększą łatwością i pośpiechem.

d o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  c z y n i o n e  w  o b s e r w a -

T O R Y U M  A S T R O N O M IC Z N Y M  W A R S Z A W S K IE M .

.2 oś
CL, O l
u  0 0
2ići

B a r o m e t r  

w cal: i lin: par:

Termom:

Reaum.

Hygro-

metr.
W iatr

S t a n

Nieba

21 cal: 27lin:6, 19 + 1 3 °,6 903 SW pochmurny
22 27 8, 01 + 11 ,7 89 W pochmurny
23 27 9, 51 + 12 , 3 89 s pogodny
24 27 8, 01 + 13 , 9 89 s pogodny
25 27 7, 57 + 13 ,3 91 SE deszcz
26 27 10, 41 + 12 ,3 88 S słońce i chmury
27 27 9, 87 + 12 , 8 88 SE pogodny

N B .  W  niektórych exem plarzach Nru 30. w w ierszu 16tym od 
góry na st. 58. jest ta rg id u m  czytaj tu rg idum .


